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Pismo nezależne wychodzi coc żiennie rano, prócz dni po 

-ata z odnoazeniem do domu 1 
pncmjtku pocztową 

na 1 •fecląc Alk. 12, na 2 miesiące Mk. 23, na 
3 mMflące rtk. 34, na 6 miesięcy rtk. 65, na 

12 miesięcy Mk. 1)!3. 

Cena o g l o e z e ń : 
1 wiersz petitu lub, Jego miejsce: przed tek­
stem nk. 3. za tekstem Mk. 1.50 w tekście Mk. 6, 

Ogłoszenia drobne: 30 fen. od wyrazu. 
O .poszukiwaniu pracy 15 fen. od Wyimzlt 

Mutaer pojH 60 f^SSTW. 

a Rynek Koiclnazkl 1, tej. 5t. 
minlatraoja Warszawsko ii . 

Administracji (prenumerata. oflLjienlat •flary) 
Rynek Kdscłuszkl. Nr. 1 " 

nistracja otwarta w godz. 10—2 1 5—7. 
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Dziś po raz j ostatni! O H M 
Arcydzieło wytwórni „CINES" 

TRIUMF ŚNI 
v» roli głównej | _ I D I Ą B O 

OGŁÓ 

fra podwójnej zaś manipal 
fodcta, przyczem kolej ma p 
JcŻcM azna za konieczne, wy 

Skraca się takie, termin |o 
feectn od ••chwili wywieszeni 
warowej. Po opływie tego tei 
przesyłki nieodebrane będą 
bez zawiadomienia nadawcy I 

S Z E NI E. f 
Poddyrekcja Białostocka Iiyrekcjl Kolejowej Wileńskiej nińieiszem 

egłasza, że na zasadzie rozporządzenia tt. K. Z., termin załadowania 
i wyładowania przesyłek wagonowych skrócą się do czterech godzin, 

wyładowania I załadowania do sześcia 
o przed apływem oznaczonego termina, 
uać przesyłkę swoimi środkami. 

Wora drobnych przesyłek do dwanasta 
głoszenia o przybycia w ekspedycji to­
ina, oraz czterdziesta ośmla godzin, 
rzedawanc przjtz pabliczną licytacji 
biorcy. 203 

H Padwyżka rtia 
czas od i stycznii 

Rada mini,stroi 
achwalenie kred! 

Paristwowy Urząd Zbożowy w Białymstoku, 
al. warjszawska iba 26 

•oszukuje 7-rrtiu urządnikpW, władających polskim językiem 
i obznajrnionych i z buchalterją i rachuba.-

Podania należy składa* do piara Okręga z krótkim życiorysem 
i świadectwami. 207 

8$ prioc. z 2 dziećmi, ̂ >5 >rpc. z, 3 
dziećmi, 1 103 brać. z 4 Izjcćmi. 

POdwyźkę tdkq otrzyneC nialo 
urzędnicy, klirsy pobiera oj pensje i 
dodatki do 1000 m. (Irzę< nky, kt5-
rzy pobierają pWnsje wyż:;z<, otay 
maja podwyzci o s procejnt mnlejj-

Is ipo raz ostatnil 
zyrme — , — • 

• ^ • • ^ • • • • i w w -
Dramajt nastrojowy 
w 3 cz. ze słynną 

••Iw-wf ! • • • • ! • • 
roli głównej 

prosiła Sejm o 
;q na psdoyżkę 

BJtTUJCIB WŁOSY! 
Wacystklm cierpiącym na łupież 1 
vtoaóv, uczony ?sycho-Fronolog 
$ck»lolk wyjyla bezinteresownie cen 
x6vkl I rady. Adres: orjrller-Sskotnik, 
ITaraMwa, Piękna 25-12—rag Mnrszof-
k«wakł«4. Mi 159 

Odezwa naczelnika 
Słwa. 

(Tel. spec. kor. „Dz. Biał.") i 
WARSZAWA 19. i. 

Z powoda wkroczenia wojsk pol­
skich do Pras Królewskich i na 
Poaiorze Naczelnik Państwa ogto-
słf odzwę T 

»Be obywateli ziem odzyska­
nych". 

•• V odezwie tej powiedziano: ! 
.Polska pragnie widzieć we 

wszystkich mieszkańcach bez różni­
cy narodowości i wyznania dobrych 
i zadowolonych obywateli państwa' 
Polakicjgo. i 

•Poięczajęe zapełnię ochronę 
żyiia i mienia oraz otrzymanie spo-
koją pobllcznego Polska żądai rów­
nocześnie wykonania wszystkich o-
bowiązków wobec Państwa i posłu­
szeństwa wobec astaw i rozporzą­
dzę* władz. ) j 

.Wszystkie, zakasy przeciw bez­
pieczeństwa sarowo karać będzie a 
z równą sprawiedliwością aznawać 
wszelkic\,współdziałania ka otwo­
rzenia Państwa. 

.Obywatele! W Imienia Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej witamy, Was 
wszystkich w myśl starodawnego 

hasła: .Wolni z wolnymi! Równi z 
równymi!" ; 

.Dzisiaj wojska polskie wkra­
czają. do odebranych dawnych pol­
skich ziem nie jako zaborcy ilecz jaka 
obrońcy 1 bracia Wasi, którzy ra­
zem z Wami stać będq po wieczne 
czasy". , 

Odezwę; podpisana przez Naczel­
nika Państwa, kontrasygnowali pre­
zydent minjstrów Skalski i minister 
dla b. zabora praskiego, Wł. Scyda. 

U stop Kopernika.! 
(Tel. spec. kor, „Dz. Biał.1) 

WARSZAWA i5>.l. 
Wczoraj w Warszjawic z pdwoda 

wkroczenia wojsk polskich do ziem 
odebranych arządzono wielko, aro-
czystość narodowa. 

W około pomnika Kopernika na 
Krakowskim Przedmieścia zgroma­
dziło się kilkanaście tysięcy osób., 

Skwer, na którym stoi pomnik, 
pięknie adekorowano. 

Około godz. 12 w poładnie przy­
były: delegacja Rady miejskiej, insty-
tacji i Towarzystw naakowycn i t d. 

Piękno, mow? o Kopernika i o 
znaczenia obchoda wygłosił prezes 
Rady miejskiej, p. Ignacy Baliński, 
poezem a stop pomnika , w imienia 
tejże Rady złożył wspaniały wieniec 

Następnie złożono wiele Innych 
mniejszych wieńców. 

Podwyżka płac. 
(Tel. spec. kor. „Uz. Biał.") 

WARSZAWA 19.1. 
Rada ministrów wniosła do Selma 

cistawę o podwyżce płac wszystkich 
arzędników państwowych w całem 
państwie. 

Podwyżki wynosŻQ: 
33 proc. dla samotnych,-73 proc. 

dla żonatych z jedńem dzieckiem, 

srU powróci do Warstiowy i stanie na 
czele franedskiej misji wojskowej. 

Bolszewicy łagodnieją. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał.") 

Wydalanie cudzoziemcowi 
(Tel. spc<f. kof. .pz. 3i«ił.") 

WARSZAWA 19.1 
Ha mocy rozporządzę ni* minft 1st?n spraw wewnętrznych i> ciąja 

dni 10 ma wjJechać zwarsząwy: JO 
obywateli ros an, 20 ifydjw rosy 
sklch, 4 białorasinów. • i akrainiefc, 
jeden zyd niemiecki, j 

Gdyby sami dobrowolnie nie 
pościli Warszawy, będą irternowohi 
w obrzie koncentracyjnym pod Po 
wazkami. 

hapad bolszewiców. 
fTlel. spec. kor.i .Dż. Biał;"). 

WARSZAWA I9\i 
Z Kopehlwg dónosżO: 
.Otrzymano talaj tcileg|anb iskro­

wy z rtoskwy J d. 18 pm donoszą* 
cy, że pobiM ŝzy benikini Lclfiiln 
Trocki chcą wszystkiejsił1/ <zer«a* 
nej armji rza<:i<! ni Polsk^". I 

Z Paryża il(no 
.Z pawodo zapowiadania olenj-

zywy bolszewlclilcj przeciw Polsce 
dzienniki tranu skib piszą, że nrile-
iy pomódz Fclscc, gdyby l»owî n 
"bandom boljjewickim jdeło isic 
pobić Polskę, [̂ ówczaą p^o|:zyłyb|y 

AftSTERDAn 19.1. 
Dzienniki holenderskie donoszą, 

ć prz^ziiana ia że wszechrosyjska komisja nadzwy-
" czajna (.czrczwyczolko") występaje 

z projektem zniesienia kary śmierci 
w Rosji sowieckiej. 

(Czyżby bolszewicy jaż rozstrze­
lali wszystkich aczciwzch .lodzi? 
Przyp. Red.) j 

*m się z niemo »r ii i znflrd;r|ły 
Earopie". ' " I- ' 

Znowu Pełluia. 
(Tel. specj. kor. .Dz. 31cł") 

LWO '̂ ip-lJ 
„Gazeto Wleezojrna* donosi, I t 

Petlarao wraz zi śwoini sztaberi 
przebywa w Forzycy i organizuj 
tom nowo arrnj: akrałńską. 

l:och. 
(Tel. specj eon „hz. Ilioł.") 

W!\Rśil\VhA9A 
.Now. Codk* donoszą* że bezj-

podstawnem jest donicsietic „Gai; 
War+", jakoby mar̂ zatók Fociji mii ł 
zamiar przyjechać do Woiiszawy 

1 

Gen. 
(Tel. sp kor 

Henry*. 
DZ. Blał.r) 

WARSZAWA, 
Generał Htnrys( w;ty<łi 

i9. 
dniach 

Znłesienle blokady. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał,") 

PARYŻ 19.1. 
Rada Najwyższa ententy pragnąc 

przyjść z pomocą ladności Rosji 
sowieckiej, cierpiącej głód, postano*' 
wita, ni< zmieniając kieranka poli­
tyki co dq rząda bolszewickiego, 
znieść blokadę i w ten sposób atat-
wić wymian^ towarów1. 

Niewłaściwy strajk. 
(Tel/spec. kor. ,Dz. Biał.") 

WARSZAWA 17,1, 
W drakami .Kor. Warsz." zda­

rzył się wypadek niezwyty. | 
! Oto w jednym z artykułów zecer 

w wyrazach „Orła Białego", popeł­
nił omyłkę fatalną, zamiast bo­
wiem Wyraża „Orła" złożył wyrftz, 
dędący ciężko obrazą godła państwa. 

Zanim błód, pdszczony przez 
korektę, spostrzeżorio, rozeszło się 
jaż kilka tysięcy egzemplarzy „Kar-
jera". J 

Redaktor dał za lo zecerowi dy­
misji. 

W obronie as anię tego stanęła 
cała zeccrnla, skatkiem czego „Kar. 
Warsz. "I ód soboty nie wychodzi. 

Skndykat dziennikarzy polskieh-na 
posiedzenia dzisiejszym wydał ode­
zwę, w której wzywa jzecerów amior-
kowanych do! pracy ii potępić strajk 
powstały w takich warankach. 

I — — M ^ P — I 
I 

J(arjera njirjisłra 
Jjfartid. 

Czytamy W tygodnika „Życie i 
powieść". ! 

Karjera żkiowa inowego Tmini-
stra kolei żefaznych J)ro Kazimie­
rza Bartla, jest wprost powieścio­
wa. Wszystko, co tylko dotychczas 
zdołał osiągnąć, zawdzięcza same-
ma sobie: swojej Cnergji, swoim 
zdolnościom. 

Urodzony we T Lwowie w roka 
1882 akońcżył tamtejszą 3żkołę 
przemysłową,! na oddziale Skisdr-
sklm poczerni pracował jako Sld-



D z i e n n i k B i a ł c s t o i c k l 
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% n2\szie?5 styrincj wToikft wtflSjrtiL .VnKzy|ji 

Dramat z życia arystokracji•• w <> cz. weilłóg głośnego prbcesu lir. ttorjl Tarnowskiej 
w r o i ) g f t f w n e j "" " — • - - . _ . . . . i 
gwiazda ekranu, zo-
chwycaigea plęknojć Fronceskio B 

snr/ w kilku fnbrykaeH krajowych i 
zflflronjcznvch. między innymi w iir-
mir Siemens i Halskr, w fabryce 
lokomotywy w FlorisJ"r»ir pod Wied­
nie^ 4 in. dyl takie pracz pewien 
czas zajęty we lwow>Kłch warszta­
tach Kolejowych i in&ilowal świe­
co wówczas zaprowadzone semafo­
ry na lirrjl' l.wów Ławoc-cnc. Po­
śród ciężkiej pracy fizycznej dla 
chlcbii, (jozyl się. dalej i w r. M02 
zdał, jako irywotysta. moUręi w 
lwowskiej szkole rerlnej. Po matu­
rze zapisał się no politechnikę Iwpw-
skfj, nn wydziat bodowy maszyn., Po 
okorkzeaia^ej w roka l<>07 ze świe­
tnym wynikiem, ze stopniem . z a ­
mienicie uzdolniony", został fisy-
slentern przy katedrze geomjlrji 
wjkrc$Uiej no politechnice, a zf ro~ 
zem uzupełniał swoje studja w uni­
wersytecie. Później wyjeehaldo h o -
nochjum. gdzie przez rok kształcił 
się dalej i czynnym był jako Asy­
stent znanego profesora Doehlemn-

,ne V tym czesie ogłosił dra kilem 
pierwszą swa. pracq. , Po powrócić 
do krają uzyskał doktorat raeuk 
tcchniczych i wkrótce potem habi­
litował się-, w zakresie gcomctrji 
wykrcślnej, która jest jego umjiło-
wanym przedmiotem. Wykładał na 
politechnice zrazu jako docent pry­
watny, a po ustąpieniu z katedry 
tego przedmiotu, został mianowa­
nym profesorem nadzwyczajnym^ 

Powołany w czasie wojny do 
służby wojskowej i przydzielony do 
pałka kolejowego, broł udział w 
wiełkiej ofenzywie w r. to isodGor­
lic aź po Wołyń. W służbie pozo­
stawał (\t do roku 1918, kiedy na 
usilne starania politechniki powró­
cił no katedrę już jako profesor zwy­
czajny. 

V listopadzie roku ubiegłego 
zgłosił się do służby w obronie 
Lwowa i zapisał się chlubnie na 
kortach jeft historji. Stworzył—z ni­
czego— batoljon kolejowy i utrzy­
mywał w ruchu prj.cz eoty czas li-
nję kolejową, jedyną nitkę, łączącą 
Lwów z zachodem. Po czasowem 
odjęcia Lwawo, naprawił zdantle-
wojąco szybko zniszczoną gruntow­
nie w kilkg miejscach linję i w kil* 
ka dniach wysadzone mosty. V 
czerwca b. r. został powołany do 
sztabu gcnjcrelnego w Warszawie. 
gdzie prowadził odzinł kolejowy— W 
październiHa wraca ze szlifami ma­
jora na katedrę profesorską, którą 
teraz opuszcza jako minister. 

Politycznie nie dat się dotych­
czas pognać na szerszej arenie. Za­
głębiony w działalności naakowej i 
nauczycielskiej unikał polityki. Mte 
należy do żadnego stronnictwa, 
sympotjaml ciąży jednak—zdaje się 
- do ludowców. 

Do Miczek'i Piodaków ziemi białostockie). 
Brak mi słów podzięki dla Was, drodzy Rodacy, za radość 

jaką sprawiliście w szeregach naszych Swymi pięknymi darami .Wigi­
lijnymi. Jesteśmy przepełnieni wdzięcznością nietylko za ich hojność i 
obfitość ale przedewszystklem za szczerą gotowość, za tę całą sumę 
serca, jaką nem okazaliście. 

Niech Wam, drogie Rodaczki i Rodacy, nagrodą będzie myśl, 
że dzięki Wam stał się nam słodki trud żołnierski, że ulżyliście smut­
kowi naszej rozłąki w wieczór Wigilijny. 

Ku wielkiej mojej przykrości poczta nie dostarczyła mi wszyst­
kich z tego okresa numerów „Dziennika Biełostoekiego" skutkiem cze­
go nie jestem w stanie przesłać podziękowania każdemu z Ofiarodaw­
ców z osobno. Proszę więc o usprawiedliwienie, że czynię te w spo-
5ób ogólny. 

składam słowa serdecznej podzięki 
uypróbawonym przyjacielem naszego 
czele i Miastu całemu na ręce pana 

Przede wszystkiem jednak 
patriotycznej Radzie miejskiej z 
pułku p. F i l i p o w i c z e m no 
S z y m a ń s k i e g o . 

Z kolei wyrazy nejgorętsze należą się Kołu Polek Szanownym 
i Kochanym Paniom białostockim za Ich troskliwość i kłopotliwą procę 
około zrbrnnia darów i zorganizowania Gwiazdki. 

Następnie wdzięczność naszą niech przyjmie Szanowny Redaktor 
„lizicnnikti Białostockiego", którego łamy ofiarnie otwarły się komuni­
katom i składkom i który Wymownym piórem sprawę skutecznie 
poparł dalej: 4 

Komitetu dostarczenia ciepłej odzieży dla pułku z p. dr Cyfro-
wiczem na czele dalej Rada opiekuńcza powiatowo, Koła młodzieży 
we wszystkich prawie miastach, Przewielebni Księżom Proboszczom i 
Prefektom, P.P. Urzędnikom wszystkich dykasterji, P.P. T. firmo Dama-
radzki i S-ka i wszystkim przyjaciołom żołnierza polskiego, walczącego 
na froncie. 

V końcu niech mi ibędzie wolno wyrazić nadzieję, źc tak na­
wiązana łączność między Społeczeństwem białostockim a pułkiem, któ­
ry chwałę imienia Białostoczan roznosi na ostrzu swych bagnetów, bę­
dzie coraz żywszą i ściślejszą. 

Cześć i pozdrowienie! W polu dnia 10. I. 1920 r. 
PftSŁflWSKL 

. Podpułkownik i Dowódca pułku. 

Do szanownego Koła Polek 
w Białymstoku. 

Podplsaho Dowództwo przesyłe 
potwierdzenie odbioru następują­
cych przedmiotów ofiarowanych na 
gwiazdkę szeregowym Białostockic-
80 pałko strzelców 2000 (dwe tysią­
ce) litrów piwa, 2000 (dwe tysiące) 
nauszników, 2000 (dwa tysiące) par 
zarękawków, 700 (siedmset) funtów 

mydłe, 300 (trzysta) kawałków my­
dła 306 (trzysta) koszul, 690 (sześć­
set osiemdziesiąt) funtów kiełbasy, 
60000 (sześćdziesiąt tysięcy) papie­
rosów krajowych, 250 (dwleściepię-
dziesiąt) funtów cukierków, 1 (jeden) 
kożuszek, 1 (jedna skórka barania, 
1 (jedna para kamaszy, 375 (trzsta 
siedmdziesiątpięć) bandaży, 100 (sto) 
jardów gazy. 

Zarazem Dowództwo ma zasz­
czyt przestać imieniem wszystkich 
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ąch 

łoiec. 
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Imienia 
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a 
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ofiectów i szeregowych Ipułkki naj­
serdeczniejsze wyrazy wdzięczno­
ści i podziękowania za sifasze scr<;a, 
zo wasze trądy, za Wds;:a. froslfH-
wosC I 

Ten piękny objaw 
biełosto<klch o naszych 
walczących o włetka> 
dnoczenic wszystkich ziejn 
pozostanie zawsze trwałym 
mięci naszych żołnierzy. I 

Jesteśm) Ipfrtl, ze dzięki wpm 
oowiążą się scWtjszc stpsnnki 
dzy pułkiemj lfirary s 
Kołostoczan sacroko 
po ziemiach Rzeczypospolitej 
ziemię Białostocką, która 
ła. T 

Paniom Białostockim, Kołu Pol^k 
CztfśC i pozdrórtenleH 

JPz,iławski. 
Podi'ciłkownik i dow^dcfi Białostoc­

kiego p. strzec 
W pola <Jnia 12 stycznia I92a| r. 

lii FlIilMMlimiJ. 
Polscy Jcmiorańcl w Stanuch 

Zjednoczonych stanowią, jak wlało-
mo, naogół element bardzo potrjo-
tyczny. A. ip, wysyłają pni znacenc 
samy do Poiłsitol. Pieniądze ich, któ­
re juź w dolarach stanowią bardzo 
poważne kwoty, przemienione na 
marki, sięgja;ą kilkuset majorów 
marek micMc;zpie. i 

Niestety, I połowa tej samy, 4 0 ! t o " 
<je w kieszeni bankierów amerykań­
skich. Podczas gdy na diełdiieluor-
szawsklej j?łacqluż od paro ityoc dni 
za dolara 120 do 130 merekpol'-
sklcn banki amerykońskić, zajmują­
ce się przek:azjr)»onłcm sum ty<kh do 
Polski, zmieniają dolara na 60 ma­
rek, licząc ITab to i kosz|t pr^iesyłlci' 
Tak więc p<jtrjotyzm pilskich emi­
grantów jejsj haniebnie wyzyski«?o-
ny. 100 proc. snjhy, jaką ott-zymają 
biedni krcwpi w Polsce, — i zaraWk 
pośredników. 

Czy niej mogłoby iw przeskłce 
tych pieniędzy pośredniczyć posel­
stwo polskie w Waszyngtonie? Tyl­
ko przy jego bezczynności m^źiwą 
bowiem stefn się spekulacja amery­
kanów, zubożająca państwo polskie 
na setki hiiljonów marek ijnic-
sięcznie. [ 

1 

litan iwiiii. 
Qor,naj-Wicś. 

Za czasów rosyjskich pisarze 
gminni byli w nószym 1 raju czynni­
kiem rusyfikacyjnym. 

Zdawałaby się, że teraz nie po­
winni być iiolerowani nu tych sta­
nowiskach bez wyprednego p o k o ­
nania się o ich dążność iachj polity­
cznych, a tiem hardziej o cdpo Bie­
dniej znajo|mości języl;a polskiego 
w mowie i piśmie. Pisarze gninnl 
macza władać dobrze, czystą pol­

szczyzną, t«y stykająca się 1 ludność 
powoli przyzwyczajało Jię d|o mowy 
ojczystej a zapominała nejrzuconą 
mowę rosyjską. | 

!
Takim okazem pi^ajca może słu-
gmina Czarnowiejska. ŻA cza­

sów rosyjskich był pisarzem! w tej 
gminie rosjaninii teraz, po[ powro­
cie z Rosji na teź same stanowi­
sko ten sam rosjanin ;:ostał zian-, 
gazowany przez wójta \ radnych! 
przez odpowiedzialnego zwierzchni­
ka potwierdzony na urzędziej. 

Językiem polskim pniwie nic wła­
da, a zapewne w odrabianiu „kan­
celaryjnych kawałków' w ipismle 
jest zupełnym ofnalfabclą. v 

1) Czy p. wójt gminny nie mógł 
znalefć człowieka z odpowleAtią 
znajomością języka polskiego, a je-
źtłi jest Hjnofaatem w ty«h sfra-
wo«h, 2> to no mocj czego p. Stt-
rosto zatwierdza takich ludzi u 
urzędy? 

łka 

l|J!rthtol!ll..tHllith»iaK-
Z l«l wstąpienia do Szkoły 1910, 

1911, 1912-ym roku odbędzie się 
dnia 2-go lutego, r. b. o godz. la-ej 
(Sienna 22.) Koaaraki. Koło Cze-
rnichowiaków. 

Adam Zalewski. 

WOJMA. 
Komunikat Sztabu Generalnego 

z dn. 19.1 r. b. 
Front Litewsko-Htyrfonuki. 
Grupy wojsk g in . Rydk«-

Smigłego w pościgu! za cofiją,-
cym sią przeciwnikiem zejąły 
szereg miejscowości na wscfoóś 
od jeziora Rusoni 

Ma południe jod Bobrii)ska 
bolszewikom ujdfyłp sią przepra­
wić na lewy brzeg Berezyny i 
zająć miasteczko Swisłocz. 
Oddziały wielkopolskie w bra­
wurowym kontrataku odrzuciły 
nieprzyjaciela na prawy brzeg 
rzeki, zadając mu dotkliwe 
straty. 

IHa odcinku poleskim bol­
szewicy uporczywie atakowali 
nasze pozycje na torze kotejp-
wym pod wsią Snickaja n« po­
łudnie od Prypecii Ataki po*i*i-
rzały się przez cały dzień; p « y 
pomocy naszej artylerji zosta­
ły odpor te z dużemi dla nie­
przyjaciela stratami. 

Na południe od Prypeci od­
działy nasze przeszły do ko»tr-
akcji i rozbiły bataljon bolsze­
wicki. Nieprzyjaciel w popłochu 
wycofuje się na wschód. 

Front Wołyński. 

Ożywiona działalność wy­
wiadowcza. 

Rewindykacja *ieni polskkb 
na Zachodnie. 

W ciągu dnia wojska nasze 
obsadziły, prócz Torunia, t a k i e 
Lidzbark, Brodnice i Margonin. 
Wszędzie objęcie odbywa się 
spokojnie. 

W zostępstwie szefa sztabu gener. 
Kti liński. 

W Gdańsku. 

GDRŃSK 19.1, (PAT). 
W d. 24 b. m. w Gdańsku 

odbędzie się wielka parada do­
tychczasowej załogi niemiecki*}, 
która miasto opuszcza. ^ 

GDAŃSK 19.1. (PAT). 
Dzienniki niemieckie dono­

szą, że regencją Wschodnich 
Prus zapowiedziała, że na gra­
nicy wolnego miasta Gdańska 
zaprowadzi kohtrolę celną-

http://prj.cz


z i c n n. i' k B i a ł o s t o c k i . 

Dzienniki wyrażają z łąyó po­
wodu oburzenie i zdziwienie, 
ze prusacy tak się spieszą z 
uznaniem Gdańska za za^ronioe. 

M Prusach KrtlcwakJch, 
GRUDZIĄDZ 19-1, (P/VT) 

, W niedzielę przybyli tutaj 
oficerowie polscy, aby przygo­
tować kwatery dla wojska pol­
skiego. 

Hołd P»d«rew»klemn. 
F>OZM{\M 19-1 (PftT). 

W środlę ,4ia posiedzeniu 
Rady miejskiej ma być Pade-
rawpkiemu nadane obywatel­
stwo honorowe miasta Pozna­
nia. 

Maku do mono. 
GDAŃSK 15.1. (PAT) 

Okręt amerykański „Ohto". 
który wiózr* mękę dla Polski, 
płynąc z Brest do Cdanska, 
utknął ha mieliźnie. Pouieważ 
holowniki nie mogły ściągnę^ 
go a mielizny musiano 20,000 
worków wrzucić do morza, aby 
okrętowi ulżyć. 

Na cześć Polski. 
CMRYSSIAfUA 19-1 (PAT). 
Tutejszy ambasador angiel­

ski dał przyjęcie na ctcii po­
sła polskiego p. Czesława Kon-
czyńskiego. Przybyli inni po­
słowie i ministrowie. 

Powrót jelców. 
WARSZAWA, 19-1 (PAT). 
Komitet, dó spraw powrotu 

jeńców komunikuje, że wczoraj 
przybyło do Warszawy z Sy-
betji 61 jeńców inwalidów pol­
skich. 

Druga partja 435 inwalidów 
przybędzie do Rjeki. 

Druga partja zakładników z 
Rosji sowieckiej dzisiaj w nocy 
przekroczy granicę Polski. 

Z Francji wysłano dotych­
czas 4.500 jeńców polskich. 
Reszta 3000 powróci w dzień 
10 lutego. 

Litwa przeciw Polsce. 
WARSZAWA i 91 (PAT.) 

Komitet obrany polaków na 
Litwie kowieński: komunikuje, 
ż« rząd htew:;'.< jest bardzo 
niezadowolony z przymierza 
pomiędzy Polska, : ; 

Rz<ld litewski dokonywa re­
kwizycji w majątkach polskich 
i nic nie płaci. 

Na Litwie ożywiona agita­
cja bolszewicka. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

bzlś: Fabjana. 
jatro: /Aanieszki. 

Przyjazd p. wojewody. 
Wczoraj przybył do naszego mia-

sia wojewoda białostocki, p. Stefan 
Bądzyśski. Jego hkscelencja zamie­
szkał w hotelu Rit7. 

j 

Niedola nauczycieli. 
(k) Hauczycicle miejskich szkół 

powszechnych wystosowali do Rody 
Miejskiej m. Białegostoku pismo, w 
którcm proszq o przyznanie im i 
wypłacenie dodatku droźyźniancgo 
w wysokości 200 marek miesięcznie. 

Daźo wody upłynęło w rzece 
Białej od czusui złożenia podania, 
dotychczas jednak o sprawie tej 
głucho... A drożyzno rośnie z szyb­
kością zawrotna.. Nauczyciele szkół 
powszechnych zacinają zęby i... 

I 

przymierała flłodcm w nieopalonych 
njlepkBnlacn. 1 TłYSztHIniy. ieirezydj^ai Rady 

stfci padanie nbiezycicli pti% 
o Aaalstrttowf.i Który mthl *y-

r swtoja oplnję. * tej sprawie. 
|>k więc stało? lloczcgo ntń[-

nlc przedHode Rodzic rtlcj-
sprawy przyzn inio dodatków 

yinionycb nauczycielstwu szkól 
powszechnych? 
_ Sprawo jest pilna; zwlekać z niq 

nłewolno ani JedncflOi dniol 
Dosor szkolny. 

, (k) Dozór szkolny!, który zgodnie 
z. przepisami prawa posiada tok 
wielkie znaczenie duo prawidłowego 
fankJcjonowanla sjzjkolmctwa po-
mziehncgo, nareszcie został i w 
ffiawmstoku powołany do życia. 
Organizacyjne poslcdjzcnie jego zwo­
łane; będzie niebowefin przez Inspe­
ktora szkolnego okręgu Biełosto1 

ekicigo. i 
O ławki az^colne. 

(k) Inspektor szkolny okręga bia­
łostockiego zażądał 'jeszcze w lecie 
n, ojb.. by Zarzod j miejski- zrobi? 
300 ławek szkolnych podwójnych 
dto miejskich szkój powszechnych. 
Sprawa ta rozpatrywano była, » 
istn cjqeym podówczas Tymezaso-
wim Kamiteeie ttlejskim. Poczynlo-
itojftersnte o-zakup!desek nałoWtó. 
tofo no przedostatnim posiedzenia 
Rody "IfcłskkJ fełwflk rtAflittrata 
p. Stanisław Parfjanlowłcz powiado­
mili ze pozwolenie na kapno desek 
w i nadleśnictwie ICzornowicjskim 
ftrtymano. Rada Wiejska przyjęła 
o wiadomości informację p. Por-

fjaffiowicza i wy;i$yignowola 10000 
morek no sprowadzanie tych desek... 

Kiedy nareszcie jujrzQ Białystok 
te deski, — niewiadomo. V sztko-
łacp zaś naszych łotoek brok. Infor­
mowano nos, ze w jednej szkole 
niemo ławek wcale, w innej no 200 
dzieci jest 50 ławek i i t. p. 

|0» stolico województwa, imię twe 
i djtlefa zapisane b«dq w hłstorjil 

Bal icJnier»ki. 
W sobotę wieczorem w lokalu L?u oficerskiego pjrzy al. Sier̂ klĉ  
tjzo urządzono wieczór toAcajtjcy 

żołnierzy. Przybiło osób kjlka-
pomlędzy innymi Komendant 

fjsta, pułk. Szympnowski, major 
Akowski, major ,J+ewondowski. 0-
jiono zabawa t w a do godz 4 
lna. 
i \ 
, Przywoź ziemniaków. 
(ra) Wczoraj z kolei przywieziono 

dla osób, prywatnyeji dwa wagony 
ziemniaków. j 

Marchew. 
(m) Wydział aprowizaeyjny ! ma­

gistratu sprzedaje injiicszkaheom bez 
ograniczania ilość marchew! po 
cenie 12 m. za paidj 

Z gminy żydowskiej, 
(m) Gmina żydowska otrzymała 

wejzoroj z Anglji 32) worki z odzieżą. 
dlq abopich. ; 

i Kradzież na kolei. 
i ' 
j (m) Wczoraj niejakiemu Chmichin-

sk skradziono na dworcu kolejowym 
portfel, zawierający) 56» rubli 490 
męrck. '' ' | 

' Bondytyr-m pod mloaten. 
i (m)" Wczoraj zraha na drodze z 

Wosilkowa do Blifeoo>toku, dwaj 
rauosie zrabowali Aleksandrowi 
Diwinowskiemu $6 m. i bochenek 
ehjlrba. 

Przcjecbanie. 
(m) Wczoraj Józef Gminer prze­

jechał na al. Kolelowj 10 jetniq 
dzjicwczynkę, któro i» stanie ciężkim 
odwieziono do mięszkanla. Niepstoź-
ncigo doroźkaszo aresztowano.i 

Podrzutek. 

dziewczynkę, owinięta w szmaty 
Podrzutka oddano di przyalka. 

Kratfkiet tHfatay 
(m) Rytce neodeł pfzy 

kłe»i<jz« nr. 13 w sobotę1 

skradziono z mieszkania 
Wartośfci 3000 m. 

al. 3łeh-
w nóg 
bieliznę 

Zachwala krad*lel 
W nocy z niedzieli na poniedẑ ov-

łelć około godz. 4 nad /anem dostiH 
si^ złodzieje zo pomócę ' włnmorlo 
przez wejście kuchenne do mieszka1-
nło pp. Kaslnówlczów przy al. Nowy-
Swiat Vi e> i Wynieśli fdirol b. Cydi 4-
kn, koirijsr.rzo rządń, pdnojmajacr ro 
tom lokal. Złoczyńco pr^ygotowili 
do zdbranid Więeej rzeczy p. Cyd: If-
ka.lec^ porzacoli je, bę4qc spło-
szeril, p. Cydzik bo#»ri) oDftditfł iię 
«» chwiiit gd̂ ; ofr^ttMrjrinnAt pod 
poduszkę jtgb i»ó^łmfmAojric j -
cźytOIScie toni jn^iHjćmi rzdcił !łę 
za «ciekajqcyiTłi zbrodniarzami. BfH 
oni uzbrojeni w noże, p czem świdd1 

czy przckrojiflhle wo izki z flrcrtej 
trztlny, której jednt^ n|ie iidnźyłi 
splqdro*a<J. 

Okradzenie mieszkdn" ô ób posia^ 
dających broń i podpos obecnoici 
ich % domu Świadczy o niezwykłej 
czelności i focho»yn» Wyrobienia 
wyrzutkdiw społcvzeńBl:wo, 

Wartość ebecna skrodpontao p. 
Cydzlkowl fatro slęgf dwqnaśt(r ([y-
sięcy morek. 

Dodać noleźy, iż ti tydźc doijrja 
i po tych samych schodach w n 
dzielę w biały dzień skradzionej z 
góry bieliznę dwa lokatorów waro-
Sci kilka tysięcy marek. ZłoiezyCcy 
zostnwili na miejscu riarzędzla svpej 
nbroJni: siekierę, łonł i świder. 

'JP 
I ml^ińfo.: 

Jmiimlt i 
raMnlty »««cytewe w wl*ft*xycft „ 

i' :ro)ą CłMtD igobny mptyw M 
^lalntenM, Mrc« <*t>al*«nle rłl , 

l'iwwe«ncM (bWHomocz. zapi^iHt 
Stosując zewnętrznie sp*iob*m śtMtd 

MESOLI\MEMT-S|>t£SS o»ląo« » Ł 5 Ł 
bólów, bez nl«foż<ł<lanych w^www 

lpo4< 

wanh 
ubocznych c inrch 

mESOLAMENT-SPIESS, j*k« 
t«t)oł 
wejhh 
I nic 
Sl<( l|ttwo stosowrt i riader 

)ni 

Z okolici 
Ze wal Kleiła' 

wsi Kl̂ po<:ze 
otr^ynłaliś ny 

Od mieszkańców) 
pod Białymstokiem 
oświadczenie; 

.Niesprawiedliwym jê t zonut, 
jakoby Klepaczonic kradli filas p»fi-
stwowy, gdyż; z tego lasu cała oUo* 
lica wozi tyli drzewu, bcz klęło 
czon na wszystkie strony. 

Starosiclęzanie" tiiespr|owiedllf)le 
nas oskarżają". 

Z teatru polskiego 
Nasza draźytia drainatV«znja iy-' 

stawiła w niedzielę porazi pierwszy 
sztukę Piotra Choynowakiego p t. 
„Rachome piaski". ; 

Nie będę wdawał się w szukane 
odpowiedzi, dlaczego aatpr śztiee 
swojej nadol taki tytbł. Za Jtwnc dfo-
tego aby trudno było.;:gadnq<J. , 

Natomiast niemogę pô str̂ zynjać 
się od pytania: Poco tę sftukę huo-
góle grajq omatorowlc \* Biaĵ m 
stoku bez ostrzeżenia na afisza, ]by 
młodzież no to pr2Je|dstqwichie hic 
przyszłaś 

Sztuko nawskreś nifmoralip, 
rpdz hę proi-

(m) W jednym z podwórzy ( przy 
alj Mołionwskiegoi p niedzielę wie­
czorem podrzaconaj dwamiesięcznq 

. , — Mtene/ 
preparat sallcytowy »nTrzą4aaiM na 
nie, tłuszczu nąłłatwM) I najacyKl 
ilającym »!<; I utTenk^nlaiącyni $H 

posladojocym przyhrafio zapachu,! 
dodatnliat wy-

nlkani. 
, MESOLflMEMT-SPIESS pwslada 

tali nentolu. który potęguje <hial«n^ tMd-
flujireflo się w preparacie mczotami, \M' 
łwła wchłanianie sWj, usuwa obfawy zapaM) 
i ml Kzula ból wcześnie], nlz iacail« «•* 
ibCwMnnne działanie mezotamt. i 

\ aikakrotne: a nieraz \ JewaolEMHt 
;lei anie preparatu MESOLAMENT-ŚINBBS 
"iv i oporcły^eTostra bóle reur«aty;«w« i 

ws 
nldlczne mięśni, s 

a bóle reuraatytiwa 
itawóW I kośd; 

urszędzle w rurkach metalowych p* 
jemnoscl kolo 40 gramów. 

Sposób użycia znajduje sfe przy kataem 
oryglnelnem apakowantu 27 

alki 

iraii! i iubńm. 
(Z listów do Redakcji) 

ibnia ie stycznia legoi roko jeden 
z tetejszych kinematooroTów wysta­
wił obraz pod tytułem „Galernik" 
Ser. 2 Obraz toki jak „Galernik" 
cen;;ora noszo obowiązana była za­
bronić, lecz niestety tego niezro-
blord i obraz ten miał wielkie po­
wodzenie ze strony żydów i innych 
czynników. Wywoływał onf radosne 
wybachy śmiechu z ich strony, diH 
tfnrr z kościoła obrzędów i daetKH 
ulejtstwa jego, 

owszeehne oburzenie ponowołoi 
wśród żołnierzy, gdy* taki obreas 
doje zgorszenie młodzieży i oaniża 
pomogę kościoła. 

Żołnleże. 

od 

czyo 

IIIMNIłe. 

przedstawia bowiem 
niaczf}. skoro nie nićiĵ c środków 
utrzymania i nie chpqc pracowpć. 
decyduje się no 
wstydu córki, która 
nie chcióła, bałamucSlii sifc z ,art^tq 
i- sprzedała się osttiteclznicf popatefna 
adwokatów'. j 

1 niemo w tej sztuce om jednego 
słowa potępienia lub w!yszydzeila 
próżnic-Lwa i handlarit^^ honorem 
niewieścim... 

Sztuka taka nic ]'o^inna ?yć 
grana w mieście, w którem teatr 
powinięg korzenić miłośćj ojczyzny, 
znajomość dzlejórp ojczystych i li­
teratury, umożliwiać, kształcić—nie 
zaś demoralizować.. -

Szkoda wspaniałe, gry pp. dr-ioej 
OstromęckieJ p. Rus;:oze^sklcj, 
E. Różyckiej, Norisa Różyckiego i i 
Szczerskiego, szkoda ich talentów 
i trudów, jakie /łołyli |w pfie-zc 
dla wystawienia sztuki, któfa w akcie 
4 w momencie bard;:o (iraijiatyjz-
nym wywoływała w tylnych rzęduch 
śmiech. I 

I 4 F-

l Klewinowa otrzymaliśmy list 
gospodarza B. W., donoszqcy, 

że lziejq sie tom stroczne noda-
życia. 

Ci, których obowiązkiem jestba1-
'', aby spekulanci nie wywozili 

zboio i bydło, obowiązki swoje ząr 
nie<lbujq, gdyż spckalanci dobrze ini 
się opłneują. 

.'/ Uście wymieniono nazwiska 
czUrcch pospodarzy Jona J., Józefa 
Q., Adama t\. i Adamo T. którzy 

' woi q zboże przemytnikom ( 
W święta Bożego Narodzenia jef 

| den zj tych, którzy pdwinni czawoć 
I nad j?orzqdkiem, poszedł lo Złotnik 
I do dowala, aby mu fqzję naprawił. 
Niely Kowal odpowiedział, ,żc w 
pierwszy dzień Swiqt nie prqca)e, 
osopnik ów wystzelił do figary Zba-

ela. Ale widocznie oprzytomniał, 
popełnił pjrzestępistwo 1 prosił 

korala, oby o]tym strzolc nie opof 
Wie lał. I ' • i 

Wiadze zapewne zorzqdzq ślel-
dżt'»o w tej całej sprawie i winnych 
akcrzq. ' 

iinzioń Nwokeli. 
.. ^Wilnie \i? z.riq-.ku z wykrycieip 

wiekiej panamy no tle nodaźyć, do­
konanych przez niektórych miejsco­
wy* :h odwokotów, jzosltali aresztować 
ni 1o środę dn. 14 stycznia adwoka­
ci pp. P. Andrejew i"N. Gowcndo. 

U. p. Andrejewa z|ostoło dokona­
no apr/.ednio rewizja przez wyż­
szy <ih furikcjonorjaszów Źandormcrji 
Polowej. 



O z l e n n i k B l o f o s t • c k i 

OUrrmoiiamy M M ) M§« r< 
tow drogowy** w !MibM>. opalrio-
• I I I I U podJpitojfll I i f a takn i rm 
aa postepowain*- lek miyiUrra 

K«»tKł4n"kd» tych jeat 2 l» 
•fala »le oni. Ir tm »0)U»tnl kwor-

iaJ nk ulrrymall |łM«-fr «wolrh 
praajl. lat '• '<• M e t a Itoreu1' 
N«r<Ml«rnl« nMtlrll rttodjH' po oko • 
llritiyrli wlottn< li l pro*V o kowił • 
frk rhlrbn ' 

AuUMowtr llkld podejrzewaj*. I* 
infpnln pot»lrra plrnt«)isr dl* nich 
i arywfl tr| (jolriwfcl r i ktpHał obro­
towy dla awo|r| fnl>rvti *<ikna 

h knpllnł tu powawif, 
W llf«K «'r»tnmyi ' 
.1 Irin/' i""" rol»olll|fcó> p» .V4»> 

iu n>lrilc« inlr, wynlcsk U) oM.IX)0 
mir alcrcnlr. ft *Tftf * ' dodatkiem 
JrofyinUuiym (|"> »w> mH o/ iiM.ooo 
at a prze/ 1i/v minione ^it(HH) 
mir c l 1 

Dolej <alo ile robotnlty. <c ów 
lazynlrr da swojego pfal-« pobrał 
wyfarznlr /y.lów. na cf> wirytcy 
torkajn 

Poroa/nmy lc sprawę. 
• lnowi . i>l»ai vronrB»u 
dar moinoSe wyjaśnienia 
a tern aamcm usunięcia 
mira I podejrzeń. 

aby Iniy-
tar ratami. 
zarzutów 

lleporozu-

Muli iMtuit 
Nowy artykuł p. Charles Rlveto 

o Polsce, camlcHzczony w dzienni­
ka .l.c Tei»pi*\nosl tylał: iGdansk'. 

r. KI vel powiada, tt [przez to, 
ii ale oddano Gdańsko bezwzglę­
dnie-Polsce straci najbardziej sam 
ddansk, Jako miasto ptlikje miasto 
importowe, widziałoby swój handel 
iO-krotnle powiększony. Gdańsk, Ja­
ko miasto wolne nie może Isnlel 
i nosi szukać oparcia. (kfzle sza­
kal go w Niemczech, tak więc ko­
alicja w tem nlesprowlcdUwctB roz­
strzygnięciu stworzyła naHajalnieJsza 
rzecz na przyszłość Blej siebie 
bo otwarcie Niemcom drogi do wpły­
wa na Polskę, której najHd najważ­
niejsza arterję czysto polsko, rzekę 
Wisłę zlnternatjollzowonal w .isto­
cie tylko na korzyść naszjrch nie­
przyjaciół". Przez popełniono nie­
sprawiedliwość usankcjonowano zło­
dziejstwo Fryderyka II, i Lpozwo-
IOBO złodziejowi zatrzymać rzecz 
skradzoną'. Wolne paristwp gdań­
skie nadto, dotykajgc tdrytprjam 
Pras Wschodnich otwiera Niemcom 
drogę do Rosji i stwarza bezpośre­
dnią granicę niemiecko H rosyjsko. 
Koalicja stworzyła sobie p Jten spo­
sób jeszcze ten kłopot, ze pchnęła 
Polskę na wschód 1 zmadtto ja do 
szukania sobie ajścia morskiego w 
fletnia lab LI bawię. [ 

P. Jttfet przyłącza, się do tych 
•trzeźwych głosów angielskich, jak 

londyńskiego „Tłmcsn" 1 .horning 
Post", które wyrelziły się, i itt .jeżeli 
Ggeńs* pozostanie przy! Prosach, 
to mocarstwa koalicyjne przegrały 
wojnę*. Aakor artykała, pbwiado, 
że wszystko premawia jzejtem, iż 
trzeba będzie zgodzić się Ina opinję 
każdego Poloka, ze ,kwe«Joi Gdań­
ska jest cięgle otwarta". | | • 

1 Bardzo klęk a wy jest jen astęp 
ortykała p. Riueta, gdzie | powiada, 

Rozkład jazdy poc 
Z Białegostoku odcl 

" Oo WARSZAWY: o godz. 
nacy. o g. 5 r. i o godz. 3 m 

Do WILNA: o godz. 7 r. 
Do GRAJEWA: o g. 7 r. ' 

D* Białegostoku przychoda; 
Z WARSZAWY: o'g. 2 m. 30 w nocy. 

• g 6 rano I o g. 3 m. 5 pp. 
Z WILNA: o g. 4 m. 40 w nocy. 
Z GRAJEWA: o g . 7 m . 3 5 w . 
Pociągi asobowe w strona Brześcia i 

w«4kowyska na razie nic chodzą. 

lal u» »«i teraz Hlemcy prKttOatajo, 
Hoiotów w (iOoAako nto pojwotaM* 
lo> nowrt lajosownr: lan) lokali I rr-
Jtat/uwA^ nrit) iwokti I odjk ur«r> 
ootowo optoaif. I<* Hkm*y okro-
doją (idaOak i oriodztn i moja> 
kq 

. VlrdiQ< tr trnktal poko)ovy o4-
dfjr mlnilo matrrjnl lilnirjacy 
' fcyt>o tr )<••! w4nanolr|ą prywntna 
Mlntuy wyiy«kuja c/o». )nkl Im 
dOio opń/tnknk ralytlknrjl pokoja 
do llkyjnych uprzrJoAf na podmo-
włonr nazwliką* 

JcJrn « trjtch doków pływają-
rycj) w porcie aprzrdono niby to 
HolrndrrkkieJ tlrmlr .Vhmidta. O 
cirin dowlrdzlawuy się robotnicy 
UdnAncy jtntoplll go. I'lc<* alorycli 
okrętów, lypd .nnrbnroua" apr/rdn* 
no bcwnrnui domowi hondlowrmn 
w Kotlrrdomle, Jako mottrJoJ na 
ro^ilórkę. lywczosem statki ir piy-
woją pu Wlilc pod flaga holender­
ska. Wielki elewator zbożowy ma 
był, przeniesiony do Niemiec. 
Gdańska dyitylamln wódki, sprze-
dnOA ongll rządowi nlemlecklemn, 
ogłfjszonn teraz została za wtosnoić 
prywatnej tlrmy. 

Górowie portowe odchodzą z prze 
znricjzenlcm do Szwecji, do Norwc-
gjl.li do HoloRdjl. t-abryka karabi­
nów sprzedała zapas kolb orzecho­
wych po z marki za sztnkę. 

Fabnnek Jest systemotycznlezor-
owany Jok powlodo pewien ro-
angielski, kończący się nastę-

pającym zwrotem-. Polska odbiera­
jąc Gdańsk, znajdzie się w niemo-
znolcl, na całej przestrzeni zatoki, 
zapewnienia słaźby wyładowywania 
magazynowania i żeglarstwo, a ba-
dynki przedstawiać będą tylko na­
gle |mnry. 

IlllUllii llll(i. 
Państwowy Komitet Pomocy dla 

Dzieci i Amerykański Wydział Ro-
tankowy stwierdził, iż nic wszystkie 
Koińltety lokalne 1 instytacje trzy­
mają się zasad na których opierać 
się winna prawidłowa akcjo doży­
wiania dzieci. Z tego powoda wy­
pada przypomnieć te zasadnicze wy­
magania jakie stawione są przy wy­
dawania amerykońskiel żywności dla 
dziee): f 

li Żywność wydawana być może 
tylko] dl* dzieci do lat 14 l dla ma­
tek karmiących, przyczem ażyta 
być imoże tylko do dokarmiania 
motefc i dzieci. 

2)f Więcej niż jedną porcję dzien­
nie djzieciom ni matkom wydawać 
nie wolno. 

3) 
tylko 

4) 

Żywność może być wydawana 
w formie potraw, . 
pożywianie odbywać się winno 

w patktach rozdziała żywności. Wy 
jatki cd tego dopuszczalne są pod-
rygorrm ścisłego przestrzegania 
przepisów: w miastach spustoszo­
nych gdzie nie znaleziono jeszcze 
odpouedniego lokoki na pomiesz­
czenia zgłaszających się dzieci lecz 
arżądsbno jedynie kachnie; » razie 
choro >y dziecka labj matki kar-

mlajeej l 
do »iK*J 
pKrtouiw) jtiMfc 
moal MHcta/ o | 
IfiKBif lokata, w 
dioe Hf IfWOOwf 
irat firrłTwOrkdU 
lob kormląre) m*UI I \ 
knntrolowoc r<y mir ko 
Ulotnie hkm«viqtont> 

*ł| /.ywnoU* ABK-rtk 
na t>y<* wydawana tyfto 
viym (ym któriy wnKdtek 
trzymania potrarpaJą 

ft) Komice r»ftt tk rei 
litycznym i i p *ą nkr 
Zasadą powinna byV od 
pytonie czy dzlettko lob 
trzetmic dożywiania 

7) Wszelkie nądużkclA 
nych instrukcji handel Uii zmiano 
/ywnolcl nmerykmnslłe) lią prze­
stępstwem, którenko przeciwdziałał 
winni wtzy»cv dla dolra iietek ty­
sięcy ołodnych dzrei. 

A) /a Zywnoaj1 ooblenona Jest 
opłata is ten., któ̂ ra to uńm ożywa 
się na odmlnUtradję kachfn. Wyż­
szej ceny Od dzieci pobierał nie 
wolno, Dzieciom abogjm ta które 
rodzice lab opiekano wir płocK* nie 
mogą żywność wydawana tyyć winna 
darmo. 
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Moda mbl 
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ostatnich dwfl Ladwlk 
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mes'a" tjak bplsajc t 
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Silne bathiy na poll 
nące wargi, grabo u. . 
ra i silnie zażnftczcne 
rzenlaitil szta^znle an 
ma — to typ obecny 
gantkl. Niektóre kobiety 
gorąeo-Lż&łtc 
twarzy toyzy 
loryt. P^lcz 
na kolor po 
dłażają śobi 
miały wykró 
im ostom os 

J- aży-
ca znów 

rokoko 
irespon-

|icio ,Ti-
ajnowsze 

cach, pło-
)W«na skó-

)ona( rosze-
jpiną oczy-

t̂óry 
dziwo< 
są ai 
. 1 P « 

lej ele-
iżywają 
nadaje 
ty ko­

łowane 
prze-

ten sposób, aby 
a, aodejo swo-
Ijokieś Jtatary-

padr 
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J. warj 
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I migdal 

styczne * linie, o brwi amlepzcząją 
wyżej, niż to się podobało aczy-
nlć matce pmrjodze. ,/\atacare* 
doprowadzany J(tst do najwyższej 
pszesody. pezriokcle barwi si< spe­
cjalnym płomiennie <zerwonyn bor-

iklem. Ha palcach śnią pierścion­
ki nojdziwaoztilcjszylch , kształtów. 
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lhż.-Cer. JÓZEF CIESZEWSI I 
jaro Techniczne dla Przemysłu Genimi-

cfcjnego. Warszawa, Krakowskie-jPrieamie^ 
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Budowa Cegielni I Kominów 
Fabrycznych. 

Vr y a o w c a: Polskie f ̂ wó Popieran'o prfeisy 
i czytelnictwa w Blałymstokk. Polska Drakarnia Odzialowa w Białymttoka. 
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